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KURYER LITEWSKI
W Wilnie w Poniedziałek dnia 5 Sierpnia v. s. 1829 Robi.

W  1 A D O M O 8 0 1  K r a j o w e .
(z Ruskiego Inwalida).

N a y w y is ze  D yp lom ata
Cywilnemu Gubernatorowi Podolskiemu, N a­

s z e m u  Rzeczyw istem u R adcy Stanu  H rabiem u  Gro­
cholskiemu.

N a  zaświadczenie J ego Cesarskiey  W ysoko- 
j ści CesarZew icza , o odznaczającej się i gorliwej  
| służbie W Pana, N а у m i ł o  ś c i w i e  у udarowu- 
jerny WPana przesyłającemi się przy tern znaka­
mi Orderu . Ś. Anny p ierw szcy klassy , Cesarską 
Koroną ozdobionemi, zostając wreszcie ku WPanu  
przychylni. ^

Cywilnem u Gubernatorowi JMińskiemu, Na- 
s zem u  Rzeczyw istem u R adcy Stanu  Gieczewiczowi;

Na zaświadczenie J ego C esarskiey W ysoko­
ści C esarzewicza , o odznaczającej się i gorliwej  
służbie WPana, N a y ł a s k a w i e y  ud aro wu je­
my W  Pa na przesyłającemi się przy tern znakami 
Orderu 'swiętey A n n y  pierw szcy klassy , Cesarską  
Koroną ozdohionemi, zostając wreszcie ku W P a­
nu przychylni.

N aszemu Jenerał- M ajorowi, D owódcy Зсіеу 
brygady , 6'tey D y  wizy i p ieszey  , Otroszczence.

Dowodząc dnia 3o zeszłego maja strażą przo­
dową , w  czasie porażki Wielkiego Wezyra pod 
wioską Kulewczą, z mała liczbą woysk wstrzyma­
łeś W  Pan zapęd wszystkich sił skoncentrowanych 
nieprzyjacielskich, i ze wzorowem męztwem da­
jąc przykład podwładnym, znajdowałeś się wszę­
dzie, gdzie większe groziło niebezpieczeństwo. Na 
wynagrodzenie tak odznaczającej się służby W Pa­
na , N a y  m i ł o ś c i  w i e y  mianujemy WPana 
Kawalerem Orderu swiętey A n n y  pierw szey klas- 
s y , którego znaki przy tern przesyłając, jesteśmy 
ku W  Panu C esarska  N asza łaską przychylni.

IV .
N aszemu Jenerał-Porucznikowi, Jenerał-Ad«  

jutantowi Baronow i Geismarowi.
Na okazanie osobliwszej ku WPanu wdzię­

czności N aszey , za roztropne rozrządzenia i odwa­
gę, z jaką dokonane zostało, przez część zostają­
cego pod naczelnictwem WPana oddziału . zdo­
bycie warownego , na prawym brzegu Dunaju, 
miasta R ach owa, N а у m i ło ś ę i w i e у  mianuje­
my WPana Kawalerem OrAcrnŚwiętego Równego z 
A p ostołami X ią żęc ia  W łodzim ierza  drugiey klas - 
sy wielkiego K rzyża , znaki którego przy tern prze­
syłając, jesteśmy ku WPanu C esarską N aszą ła ­
ską przychylni.

Cywilnemu Gubernatorowi Grodzieńskiemu , 
Naszemu Rzeczyw istem u R adcy Stanu  Bobiatyń- 
skiemu.

Na zaświadczenie Jego Cesarskiey W ysoko- 
ściCesarzewicza.o odznaczającej się i gorliwej służ­
bie WPana, N а у m i ło  ś c i  w i e y  mianujemy W Pa­
na Kawalerem Orderu swiętey A n n y  pierw szey  
klassy-, znaki którego przy tem przesyłając, jeste­
śmy ku WPanu przychylni.

Na.au tent у kr. oh podpisano w łasn ą  J ego C esar­
skiey M ości ręką tak :
w Kijowie d. 25 ęzerw, 1829 r. N  1 R. O Ł  A  Y .

(jpornsl de 8 t.  Petersbourg).
N aijasnieyszy  C esarz J egomość r a c z y ł  za­

sz c z y c ić  orderem  ś. W łodzim ierza  4tey  klassy  P .  
T. B ite p a ża , k u p ca  i s z e y  g i ld y  i fab ryk an ta  p er-  
k a li  k o lo r o w y c h ,  w  nagrodę za jego g o r l iw o ść ,  
o w ydosk on alen ie  sw o ic h  w y r o b ó w ,  jakoteż za zn a ­
k o m ite  przysługi,  okazane p r z e z e ń , jako c z ło n k a  
k o m ite tu  w y s t a w y  p ło d ó w  p rze m y s łu  r o s sy y sk ie g o .

Przez rozporządzenie Ministra Skarbu ,  
przywóz sukna i kamlotów nieprzemakających, 
jest zabrorticny, skoro będą podszyte jakąkol­
wiek tkaniną zakazaną , ‘ lecz jeżeli będą podszy­
te materyą iozwoloną, mogą bydź wprowadza­
ne, za opłatą cła, jak od sukna i kamlotów zw y­
czajnych.

— Między mnogiemi korzyściami z byłey te­
raz wystawy płodów ojczystych , nie można za­
milczeć i o tem , że jeden, znajdujący się na niey 
amerykański kupiec i kargador okrętowy, nakupit 
chustek jedwsbnych kobiecych, fabryki kupca Mo­
skiewskiego S-czegłowa, i powiózł je do Ameryki 
północnej, gtŁie, dla wrybornego ich gatunku i ta­
niego kupna, spodziewa się dobrego zysku. [G. Hi),

— W  Gihernii Wołyńskiej, powiecie Żyto­
mierskim, ГГц ч czku Trojanowie, dziedziczki Hra­
biny D zia łyn . k ie y , wszczął się d. 9 z. kwietnia 
pożar, w domu włościanina jey M akarca. W ów­
czas, kiedy płomień szerzył się po całey izbie, sze­
regowcy Leyb Gwardyi pólku kozackiego ?go szwa­
dronu Czarnomorskiego O lenin , powodowany u- 
czuciami miłości bliźniego, nie zważając na niebez­
pieczeństwo, na które narażał własne życie, wsko­
czył do objętej płomieniem izby, wyniósł z niey  
dwoje dzieci, synów wspomnionego włościanina, i  
tym sposobem, wybawił ich od meochybney zguby.

O wypadku tym było doprowadzono przez 
Zwierzchność do wiadomości N ayjaŚnieyszego C e ­
sarza , a J ego C esarska Mość, w nagrodę za taki 
ludzkości uczynek kozaka O Lenina, N a y w y ż e y  
rozkazać raczył: dać mu medal, z napisem : za  0- 
calenie ginących , dla noszenia na wsiędze orderu 
ś. Włodzimierza, i jednorazowo 25 rubli as.

P e r m , dnia 5 maja,
(z Ruskiego Inwalida).

N ayjaśnieyszy C esarz J egomos'ć Naywyżey 
potwierdził projekt Cywilnego Gubernatora Perm- 
skiego, względem zbudowania wmieście Permie 
domu , na szkołę dla dzieci sług kancellaryyskich. 
Radca honorowy Konowałów  ustąpił na ten ceł, 
placu doń należącego , niezabudowanego, a kupiec 
Irbitski Зсіеу gildy Eugraf Szczepetilanikow  na­
bytych kupnem sześć placów obywatelskich, z li­
che mi budowlami , leżących w jednym kwartale 
z placem wyzey wymienionym. Nadto tenże ku­
piec znaczne poczynił ofiary i na rzecz Permskiey 
Opieki powszechnej. J ego Cesarska Mość na prze­
łożenie P. Ministra Spraw wewnętrznych , N a y-  
m i ł o ś c i w i e y  ud aro wał B. Z. Konowalowa 
pierścieniem brylantowym, a kupca SzczepetiU  
nihowa złotym medalem, na wstędze orderu ś. Anny, 
z napisem : za  gorliwość. Na tych, w darze otrzy­
manych i pierwiey zakupionych tamże pięciu pla­
cach, postanowiono w у budowie, na szkołę dla dzieci 
sług kancellaryyskich , dom drewniany, na funda­
mentach murowanych, wedle Naywyżey potwier-



(lżonego plami i wystawy. Dyni ten; ze zwykłym 
do tego obrzędem , założony został d. 5 maja r. b., 
przez P .  Cywilnego Gubernatora.

B rześć  L ite w sk i , dnia a  lipca.
(z G aze ty  S an k ip ete rsb u rsk in y .)

Mieszkańcy tego miasta zostali uszczęśliwieni 
przybyciem J eg o  C s s a h s k i e t  W ysokości  C e s a r z e -  
■w i c z ą  ,  W i e l k i e g o  Х і е с і а  K o n st a n t e g o  P a w ł o ­
w i c z a . J e g o  W y s o k o ś ć ,  wyjechawszy z W a rsza ­
w y , traktem prze» miasteczko S iem ia tycze , w ob­
wodzie Białostockim , w  powiecie Drohickim, ra ­
czył przybyć do B rześcia  L itew skiego ' , dnia 8 
lipca, o godzinie 11 w»vuy, i miał no sleg w domu 
tutejszego Ziemskiego Sprawni ką, gdzie dla J e g o  
W ysok ości przygotowana była kwatera. Dnia 9, 
z  rana, JNa y j a ś n ie y s z y  Gesa^ zewicz raczył oglądać 
stojącą tu  obozem 24tą dywizyą piechoty i znay- 
dować się na jey manewrach. Po skończonych ma­
n e w ra ch ,  gdy półki i  dwie roty artylleryi teyże 
dywizyi przeciągały, J ego  C e s a r s k a  W ysokość ra ­
czył oświadczyć PP. Jenerałom, Sztabe i Oher-oii- 
cerom, w  wyrazach nader pochlebnych, podzięko­
wanie, za dokładność porządku i cwiczeń teyże dy- 
wizyi, a rangom niższym kazał dać po funcie mię­
sa i porcyi wódki. Poczem N ayjaśnjeyszy  C e s a -  
b z b w i c z , po obiedzie, na który zaproszeni byli PP. 
Jenerałowie i Dowódzcy pół ko w, raczył udać się, 
przez K obryń  do P r u la n y , dla obeyrzmia stojącej 
tam w obozie dywizyi Ułanów i brygady artyiłe- 
r y i ;  zkąd powróciwszy wczora o goddnie у wie­
czorem , miał w tymże domu nocleg, a dzisia ra ­
czył być obecnym na ćwiczeniach strzelania z ar­
mat, 24tey brygady artylleryi, zostajątey przy tey- 
ge dywizyi. Za celne jey wystrzały <b tarczy, 11- 
myślnio na to zrobioney, która zaraz została zbu­
rzoną , J e g o  W ysokość  G e s a r z k w ic z  Dowódcom 
tey brygady oświadczywszy podziękovame, raczył 
bd jechać , o godzinie 10 zr&aa , przez Zalesia  ̂ do 
Królestwa Polskiego.

И
M o skw a , dn ia  11 lipca.
(z Gazety Sanktpetereburskiey).

Dnia i 4 lipca, przybył do tey stolicy nadzwy­
czajny  Poseł Perski, Xśąże Chozrew M irza , i, O 
godzinie 6 po południu, zajął przeznaczony dla prze­
bywania Jego Wysokości dom Hrabiui Razumow - 
śkieyt bogato, wspaniale i gustownie przybrany, Oso­
bliwie pokoy sypialny, gdzie z jedney strony wzno­
szą się obciążone nadzwyczajnie buynemi owoca­
mi drzewa brzoskwiniowe» morelowe i inne, z d ru ­
g ie j  zaś pomarańczowe, cytrynowe, takoż z płodami, 
laurowe , i t. d. u dołu po oba stronach rozlewają 
wonność najpiękniejsze wszelkiego rodzaju kwiaty, 
na końcu prospektu ukazuje się oczom ma Iow na p ira­
mida z różowych lewkoniy dubeltowych. Iście 
zaś z tego gabinetu do ogrodu ozdobione było ta­
koż drzewami owocowemi i rozmaitemi kwiata­
mi. W esoły  młodego Xięcia uśmiech, k tó ry  się 
często okazywał na przyjemney jego twarzy, świad­
czył o wawoętrznem zadowoleniu, obudzarem przez 
nowe wrażenia, sprawiane od przedmiotów, przed­
stawianych sposobem europejskim.

W jazd Xięcia do M oskw y , odbywał się nastę­
pującą ceremoniją:

Jego Wysokość z Podolska  przybył z całym 
Swym crsza kiera do pałacu Kołomieńskiego, gdzie, 
•wysiadając z podróżnego ekwipażu» spotkany był 
i powitany krótką mową przez naznaczonego przez 
J Y a y  ivy  i  s z ą  wolę do przebywania przy JNiiu 
Śzambelana Dworu J eg o  C es ak s k ib y  M ości ,  Rze­
czywistego Radcę stanu, Bułhakowa-, postanowio­
na  takoż straż na dziedzińcu oddała cześć powin- 
n ą  Jego Wysokości.

Po obiedzie, Xiąże, z tego pałacu do rogat­
k i  jechał w umyślnie na to przysłanej karecie, 
ośmio-konney, przeprowadzany ód konwoju kawa­
ler yi.

Stojąca u rogatek warta, oddała Xięciu cześć 
należną, ч P. Moskiewski Ober«Policmeyster, zbli­
ży wszy się do Jego karety , pozdrowił szozęśli- 
wem р п ^ Ь у ф щ  do M oskw  у } a wręozył Mu rap-

perl; po czem J*go Wysokość przesiadł do kar®; 
ty  paradnej. Wszyscy inni znaczniejsi urzęduj 
cy, którzy składali orsźak poselski, takoż p0i 
wsiadali do przygotowanych sobie pojazdów- 5 
wtedy iście ceramonialae zaczęło się następuje 
cym sposobem: e a

1. Poiicmeystc? z ord^uansami dla utorowa­
nia i wskazania drogi. 2. Żandarmów 24, po 3* i 
n* każdey stronie, z jednym Obei-ofiicerem, je. 
chało podia trotoardw, izby ulice tiie były рѵгчі 
liid zagradzane, 5. Dwóch prżystawow częściowych z 
czierma Dozorcami kw arta lnym i, konno. 4. Ja­
dem pluton żandarmów z dobytemi pałaszami. 5, 
Rota grenad jerów  z muzyką. 6. Czterech berey. 
terów, konno. y. Sześciu koniuszych nadwornych, 
konno, po dwóch w rzędzie. 8. Dwanaście koni 
powodo wych okrytych dekami,prowadzonych przez 
koniuszych. 9. W ierzchowy koń Xięcia, w bogatyńi ! 
rzędzie, prowadzony przez dwóch koniuszych na­
dwornych.10.Poczwórna kareta składana,dlaPorucz- ' 
mka fJ^izirewa ,Podporucznika KaSzperowa  i  Gho- j 
r ą*eg° Iśarchacz łanowa, którzy towarzyszą Xięeiu, j 
zaprzężona całym cugiem. 11.Poczwórna koKska,dla 
Abdarow, Kafeczow i Szerbetdnrow, we 4 konie, 
podobnie, jak wszystkie inne kolaski. 12. Takaż dla ; 
niższych Xięcia urzędników. i 5. W  takieyże ko­
lasce jechali Tulenkdarowi9,to jest giermkowie, i4. 
W  podobneyże Patkidmeci Xiążęcia. i 5. Podwóy- | 
na kareta składana, takoż dla orszaku Jego W y ­
sokości. 16. Poczwórna kareta składana dla Mir» 
z y  D za fa ra , młodszego Marszałka Dworu, za- , 
przężona całym cugiem, jako i wszystkie nastę- 
pne. 17. Takaż dla M irzy  Sale  drugiego Drago­
mana i dla M irzy  B aba. 18. Takaż dla Jźrnird- j 
JSizama, M ahm et-C hana, Naczelnego regularnych j 
woysk perskich dowódzcy i dla M irzy  M us uda. 
19. Takaż dla JLusseyna-M li-Beka  i  M irzy  T a - 
g u  20. Takaż dla Jenerał-Majora B ennenkam p - 
f a , dla wysłanego do Xiążęcia Rzeczywistego 
Radcy Stanu i Śzambelana B ułhakow a  i dla Sza-  
um burcha  9 klassy. 5 i. Pluton Żandarmów z o5> 
ficerem. Ośm lokajów nadwornych, po cztery cli 
na każdey stronią. 2З. W  poczwórnej karecie, ! 
z óśmią okien, zaprzężonej sześcią końmi, jechał 
Xiąże C hosrew-M irza. Przy ażdym koniu był 
lokay nadworny; za karetą dwa у takoż lokaje na­
dworni: obok karety Moskiewski Ober-Policmey- 
ster konno, a opodal od niego sam Policmeysterj 
obadwa ze swemi orszakami i kozakami, z d rugie j 
zaś strony, w równey od Policmeystra odległością 
Naczelnik szwadronu żandarmów i jeden z Adja- 
t anto w Moskiewskiego Wojennego Jenerał-Gu­
bernatora. 24. Pluton żandarmów z officerem. 20. 
oddział Kozaków, złożony z 60 żołnierzy, zamy­
kał to iście.

Orszak postępował od rogatki Serpuchow- 
skley ku bramie Serpuchowskiey, wzdłuż P olan­
ki, przez most kamienny; tu  zwró»cił na prawo; 
w dół rzeki M oskw y , do mostu Mdskworeckie- 
go; wziął się na lewo ku placowi Ł obuem u, i 
mimo pomnika Xięcia Pozarskiego , przez bramę 
"Woskreseńską, sećdł daley ulicą Twer^ką, do sa­
mego domu, przeznaczonego dla X i|źęcia  na mie­
szkanie.

P rzy  bramie Serpnchowskley, przeciw po­
mnika M tn ina  i Pozarskiego , przy m arach Se­
nackich, na ulicy Twerskiey, przeciw domu M o­
skiewskiego Wojennego Jenera ł Gubernatora, t a ­
koż u bramy Twerskiey stało woysko, dla odda­
wania czci Xiążęciu, w cżasie jego przejazdu.

Gdy Jego Wysokość przybył do wySey wspo- 
mnione^o domu Hrabini B azum ow skiey , znaydu- 
jącego się na ulicy Twerskiey. wtedy postawiona na 
warcie rota, z chorągwią, oddała winną cześć Klę­
ciu. Xiąże wyszedł z karety; o kilka od ganku 
kruków zatrzymał,się przed wojskiem  i przyjął 
od P. Komendanta Moskiewskiego rapport. Od 
tego miejsca do ganku» Jego Wysokość raczył 
iść po rozesłanem suknie ezerwonem. Na ganku 
by ł  spotkany przez Moskiewskiego Gubernatora 
cywilnego z Rządem Gubernialnym. Xiąża szedł 
wschodami na górę, takoż po rozesłanem suknia
ęssiffoaóm, w  towerzystwie G u c y w i b
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i s f^ ,  Komen^at^a, ОЬ'ег-РУісиіёузІгэ, Szambela- 
Bułhakowa, i znaczniejszych orszaku Perskie­

go 08<5b. W  pokoju przodowym oczekiwali Xią- 
L tiia źnacznieysi kupcy i podali mu na półmisku 
Chleb i sól, owoce i kwiaty, poczem, ukłoniwszy 
sic wyszli ; półmisek zaś był zaniesiony do po­
kojów wewnętrznych. W  izbie przed pokojem 
gościnnym, Xiąze był powitany od Marszałka gu- 
bernialBego i wszystkich powiatowych; tu ró* 
włi eż Komendant prezentował przeznaczone dla 
Jego Wysokości ordynause. Gdy XiJJże wszedł 
do wielkiego pokoju gościnnego, wtedy zaraz po­
tem przysłany od Moskiewskiego Wojennego Je- 
nał-Gubernatora, Xięcia Galicy na , Adjutant prze­
łożył, iż XIryzę niecierpliwie życzy Jego W yso­
kości powinszować szczęśliwego przybycia do-Mo- 
gkwy, i ze sam za godzinę przybędzie dla odda­
nia swego poważenia. Za przybyciem Moskiew­
skiego Wojennego Jenerał-Gubernatora do « m u  
Kiążęcia, warta oddała mu cześć powinną; przy 
weyściu zaś do pokoju gościnnego, po wzajemnem. 
przywitaniu się i ścienieniu za ręce, Jego W yso­
kość? zająwszy mieysce, poprosił X ięe is ,  aby u- 
Siadł obok. Gdy Jego Wysokość powstał, w te­
dy Xiąże Galicyn ukłonił się Mu i odjechał ze 
wszystkie mi takoż swego orszaku osobami.

Szambelan Bułhaków  przeprowadzał Xięcia 
do innych, dlań przygotowanych pokojów i prosił 
go o rozkazy na pozostałe części dnia; potem roz­
łąko wał wszystkich głównych, orszak perski skła­
dających urzędników, po pokojach, w  tymże do­
mu dla nich przeznaczonych. Nazajutrz był zjazd 
pierwszych kiass pięciu. Osoby trzech p ierw ­
szych klasa, by ły  przedstawiane Xiązęciu j^zez 
P, Moskiewskiego Wojennego ЛвпегаІ'ОиЬетпа- 
tora, a inne przez Szambelana Bułhakowa»  T e -  
gol dnia, Po Wojenny Jenera ł Gubernator dał 0- 
biad dla Wysokiego Gościa, oraz dla znaczniey- 
szych jego orszaku osób. Do tego stołu byli ta­
koa zaproszeni urzędnicy rossyyscy 4 klass p ier­
wszych. , .

W ieczorem Xiąlo odwiedził teatr rcssyyssi, 
który byi bardzo pięknie oświecony.

J& ąie Szalików .
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D alszy  ciąg nagród, p rzyznanych  przeb Rei* 
dę Rękodzielniczą dla Fab г у  kantów  i  R zem ieśln i­
ków, po p ierw szey wystawie płodów przem ysłu  
Rossyyskiego. (Ciąg 5ci. Ob. K . L . N . 8y i p2.)

„  x K a p  e l  u  s z m  k o m .
34) P. H ansowi, za kapelusze z trzciny i wąsow 

wielorybich.
35) P. B a r  ey te r  ow i, za kapelusze z mchu zwie­

rzęcego.
36) i P .  Junkierow i, za kapelusze jedwabne,

M a y  stroni instrum entów .
5 )̂ A n d rze jo w i S zrederow i, za pantaliott wy- 

| borney roboty i  dobrego tonu.
58) P. LudeJiowi, z& fortepian bardzo przyjem­

nego tOBIZ. /  4 ' , 4
! 38) P. Szulcow i, za taki! dobrey roboty.
\ 4o) i P. B aydszeydow i, za wyborne drewniane

Instruments dęte.
. 4 i) Moskiewskiemu kupcowi i fabrykantów?,
t io trow i ŁułiuszinoW i, za prze wyborne robienie I  tabakierek papierowych ? nieustępująeych Brun- 
świckim.

42) Fabrykantow i St. Petersburskiemu , M arci­
nowi Bóll, takoż za tabakierki i  tace papierowe, 
Wyboruey roboty.

43) Maystrowi St* Petersburskiemu W e łe n - 
kzneyderow i, za tabakierki tako! papierowe > wy­
bornej roboty.

44) Maystrowi M cpertow i w  St. Petersburgu, 
ża lampy różnego rodzaju, bardzo dobrey roboty.

45) Fabrykantowi Fiedorowi P etc , w St. P e ters ­
burgu , za tace papierowe? a toui?jadłem > bardzo 
dobrey roboty.

46) Kupcowi Sfosbie#ś1ueffift i febryts<$- 
towi Włodzimierzowi T re tjakow em u, 47) 
Kupcom ifabrykantom JNloskiewskim Procho- 
rowym, 48) Kupcowi Tulskiemu i fabrykanto­
wi Danielowi Szwiccowemufią) Kupcowi Ser- 
puchowskiemu i fabrykantowi Maximowi 
Konsżinowi, 5o) Fabrykantowi St. Petersbur­
skiemu Chrystianowi-Rikę, 5i) Fabrykantowi 
St. Petersburskiemu Augustynowi R udenh  
62) Tkaczowi St. Petersburskiemu W alen te ­
mu Klauzerow i, 55) haczowi St. Pe te rsbur­
skiemu JIressowi, 54) Kupcowi Moskiewskie­
m u i fabrykantowi Sawwie B o rys  owemu, 55) 
Kupcow i Moskiewskiemu i fabrykantowi 
W eretennikowemu,bG) Właścicielce fabry­
ki Endoxii M ens zezy  kąwey, 5y) Kupcowi i fa­
brykantowi Dymitrowi Korniłowem u. „

53) Moskiewskiemu kupcowi i fabrykantowi Ja* 
nowi P roko f/ew em u , za dobry wyrób chustek ba­
wełnianych.

5g) Kupcowi Moskiewskiemu i fabrykantowi^; 
Lewinowi, za wyborne robienie złotogłowu , sre- 
brogłowu ? lam y i frizy.

60) I lupcow i Moskiew екіещп i  fa- ] Za róinb 
Dry kantowi poletkowemu. 61) P r oto- [ 
p ow em u , m ) Kołokólnikowemu , 65) ( wyroby 
Aksonowem u. 1 dwahne.

64) Stolarzowi O p ico w i, za zrobienie warstatU 
litograficznego.

65) Kupcow i St. Petersburskiemu i fabrykan* 
towi F r e z e , za zrobienie bardzo dobrych farb ma4
larskieb. ,

66) Fabrykantowi St. Petersburskiemu Robień 
ko w i , za dobre wyroby chemiczne.

67) Kupcowi Byskiemu i fabrykantowi ВісЫ ащ  
za axamit bawełniany, wyborney roboty.

68) Badcy Taynemu M iklaszew skiem u, za dobrej 
eukda.

6g) Fabrykantowi Moskiewskiemu, Radcy r§koń 
dzielniczernu , K ozew nikow i, za toz.

70) Żydowi Fonzylbergowi za tożsamo.
71) Radezym Tayney, M iatlew ey , za bardzo dOs 

b ry  wyrób kobierców i sukien.
O ptykom  i  fizyko.m echanikom .

72) P. Szealowi, 7З) P. B elau , )Za różne nnrzędźlek
y4) P .  Reyclienbachowi i  75) JP. Soptyczns i j i z y c z m  
F iksen. ' |  dobrey roboty.

76) Slositrzowi B rem erow i, z& różno roboty ślo«* 
sarskie dobrze wy kończone, (d. c. a.)

P  u u s s T.
K łaypedct d. 21 lipca .
(ł Ga sety Wsrseawekiey).

N. C E SA R ZO W A  Rossyyska w  powrócidi 
swoim do P e tersb u rg a , stanęła dhia ig  b. m. di 
godzinie 11 w  nocy w K ła yp ed zie  w to warzy* 
stwie dostojnego brata swojego, Królewicza Na* 
stępcy Tronu, N. PA N I wysiadła przy okrzykaęji 
tłumów ludu przed domem bankiera Szwederskie-  
g o , przed którym  wystawiono pięć bram  tryum ­
falnych. W  środkowej, przyjęło N. P A N IĄ  54; 
jednako ubranych dziewcząt, które JEY*poda«£ 
ły  poemat ułożony na przybycie N. CE5ARZO- 
W E Y  do K ła yp ed y . Miasto było wspaniale o -  
świecone. Nazajutrz zaproszeni byli na obiad dat 
N. CESARZ O W E  Y Naczelnicy tutejszych włads 
mieyskich i rządow ych, tudzież gospodarz i go­
spodyni domu. Ci ostatni byli także zaproszeni nu 
wieczerzę. Tegoż dnia przed południem odwiedzi* 
ia N. PA NI tych obywateli K ła yp ed y , u k tó rych  
mieszkała w roku  1807, potćm przyjmowała wła­
dze m iejskie i naczelników władz rządowych, tu* 
dżiez niektóre prywatne osoby, rozmawiając u p rze j­
mie z każdą. YYiadomośĆ, iż N. PA NI pić będzies 
z dostojnym swym bratem herbatę w lauerlauć*  
ken у sprowadziła tam tysiące ludzi. Każdy jab| 
mógł ubrał się porządnie, i śpieszył do uświęco­
nego wspomnieniami mieysca zabawy. W szakże 
wewnątrz placu ci tylko byli wpuszczeni? którzy 
dostali ku temu bilety od Magistratu. Niedaleka 
siedzenia N. PA N I w ozdobi.oney kwiatami aha* 
п Ц  ЬЩко prpy dębie .Królewskim рйз
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mnika z roku 1807, siedziały damy honorowe, któ­
re miały szczęście służyć przy herbacie N. PANI. 
Niedaleko od nich na prawo, zńaydowały się świe­
tnie wystrojone ozdoby miasta, 54 dziewczęta. In­
ne części placu zayrnowali cudzoziemcy i .znako­
mici mieszkańcy miasta. O godzinie 6 wieczorem, 
przybyła N. PANI w towarzystwie do&toynego-Bra­
ta. Na wstępie do mieysoa zabawy, przyjął N. PA­
NIĄ hufiec młodych Litwinek i Litwinów w na­
rodowym ubiorze na koniach przy śpiewie i mu­
zyce, tudzież przy okrzykach mnóstwa ludu. Po­
tem weszła N. PANI na plac , na którym przed 
wielą laty ten sam lud przyymował JĄ i całą do- 
stoyną Rodzinę. N. PANI raczyła rozmawiać z 
wielą Damami, mianowicie z temi, które JEY od- 
dawna znajome były, a potem kazała sobie przed­
stawić dziewice, które dnia 19 witały N. PANIĄ. 
Po herbacie przyjęła N. PANI poemat od miesz­
kańców okolicy, napisany w języku Litewskim, 
malujący mocno uczucia , któreau każdy Prusak 
jest przejęty. Litwinki stanęły jeszcze raz przed 
N. CESARZOWĄ i odśpiewały narodowe swoje 
pieśni ludu. Uderzającą było rzeczą, kiedy N. PA­
NI kazała sobie przynieść gałąź z dębu, pod któ­
rym niegdyś w owych czasach , tak często bawi­
ła się rodzina Królewska. Zab wiwszy dwie go­
dziny w Tauerlaucken , wróciła N. PANI do mia­
sta otoczona Litwinkami na koniach i mnózlwem 
ludu. Dnia 21 b. m. rano, wyjechała N. PANI do 
Petersburga, Do Połągi towarzyszył JEY Kró­
lewicz Następca Tronu, i po krótkiem pożegnaniu 
z N. CESARZOWĄ wrócił do K ia y p e d y , zkąd 
niezwłocznie udał się z powrotem do B erlin a  przez 
Królewiec  i Pomeranią.

Od gran ic  Pruskich s 5 lipca.
Król J mć dał nowy dowód oycowekiey swo- 

jey troskliwości nieszczęśliwym mieszkańcom Szlą- 
eka, których wylew wod pozbawił majątku, przez 
postanowienie, iż tego roku nie będą wielkie wo­
jenne popisy woyskowe, a przeznaczone tym ce­
lem pieniądze mają bydź obrócone na wsparcie 
wspomnionych mieszkańców. Słychać jednak, iż 
Monarcha zwiedzi Westfalią i prowincye Nadreri- 
skie, a potem odwiedzi rodzinę Królewsko Nider­
landzką w В ги х е іі і , i może przez P a r y  i  wróci 
do B erlina . _____

N i e m c y .
W isbaden  dnia 26 lipca. 1

J ey Cesarska W ysokość Wielka X iężna Ros- 
syyska H elena, wyjechała dziś, przez Koblenz, 
Koloniją i Rotterdam, do wód w Schewelingen. 
(Л d. S. P.)

---------------  .1
A n u l i

L ondyn  dnia 25 lipca.
(z G azety Warssf - y)

Xiązę Polignac, Poseł Francuzki przy Dwo­
rze naszym, przybył dziś z synem swoim i orsza­
kiem do Douvres, zkąd na statku pocztowym Gru,- 
sador popłynął do Calais.

W  kilku mieyscach Irlandyi, a mianowicie 
w  Hrabstwach Tyrone) B erm ana gh  i A rm a g h , 
z&szły d. 12 b. m. bitwy na ulicach albo w polu. 
Protestanci mieli po większey części strzelby, bo 
wielu z nich mleżało do milicyi ; Katolicy zaś, 
którzy wszyscy prawie byli włościanami, uzbro­
ili się w kosy, widły, długie noże na kijach, a kil­
ku tylko w strzelbę. W  różnych bitwach zginę­
ło z obu stron blizko 20 ludzi, a więcey jeszcze 
ranionemi zostało. W  hrabstwie F erm a n a g h kA -  
ka tysięcy włościan, zostawiwszy swoje żony i dzie­
ci , uciekło w poblizkie góry, gdzie się ich teraz 
więcey zebrać miało. Jeszcze dnia i 4 b. m. wzbu­
rzenie było okropne; wszystkie czynności ustały. 
Jeneralny Prokurator udał się do Hrabstwa Ti* 
p e r  a ry  % celem badania popełnionych, tam zabóystw. 
Z Bnniskillen  donoszą, iż Oranźyści ustawiczne­
mu zaczepkami zniewolili Katolików do wzięcia

oręża, i dnia i 3 b. m stoczoną została bitwa w 
M aeken. Katolicy otrzymali zwycięztwo , zabili 
czterech swoich nieprzyjaciół, a wielu śmiertelnie 
ranili. Xiążę Northiim berland\ Lord Namiest­
nik Irlandyi , wydał dnia 18 b. m. odezwę, któ­
ra zakazuje obchodzić polityczne wypadki, lub 
publicznie oświadczać polityczne i rełigiyne mnie­
mania.

Po wyjeździe Margrabiego B arbacena , Vice- 
Hrabia l ta b a y a n a  zajął mieszkanie jego w pała­
cu w Laleham , rezydencyi młodey Królowey Por­
tugalskie y. Kawaler M e  Ho M altas  pozostał tus 
jako sprawujący interessa.

F  K A N C Y Ai 
P a r y І  dnia 24 lipca.
(z G azety \yarszaw skiey).

Tuteyszy M onitor umieścił co następuje: „Nie­
które Dzienniki przypisały wyjazd kilku człon­
ków naywyższey rady wojenney ich zawieszaniu 
w urzędzie, po czeto wkrótce nastąpić miało zu­
pełne zniesienie tey rady. Członkowie rady wo- 
jeuney używali w roku zeszłym o tymże czasie dwu­
miesięcznego odpoczynku po swoich pracach, któ­
re po upłynieniu tego czasu znowu rozpoczęli. Na 
prośbę wielu członków wyszło i w  tym roku po­
dobne rozporządzenie. Mniemamy, iż ta uwaga bę­
dzie dostateczną do okazania bezzasadności domy­
słów, ogłoszonych przez niektóre pisma publiczne.’*

Dziś przyby ̂ tu Xiążę W  ol koński z Londynu.
Znaydujący się tu wychodcy Portugalscy chcą 

podać prośbę Margrabiemu Barbacena o ustano­
wienie Rejencyi Portugalskiey, któraby się skła­
dała z 5 członków i sekretarza, wybranych z po- 
międ^y Parów, Deputowanych, Radców stanu, u- 
rzędmfców sprawiedliwości i oficerów portugal­
skich, którzy za granicą przytułku szukać musie­
li. Rejencya ta ma urzędować na wyspie Terce- 
irze . Wspomnieni wychodcy zasadzają swoję prpś- 
bę na postanowieniu D on P edra  i  potrzebie re­
prezentowania praw Królowey Donny M a r y i  w  
Europie.

A u s  T R  Y A.
W iedeń  dnia 18 lipca.

(z Gazety Lwow skiey).
Donoszą z Debreczyna w Węgrzech pod d. 

2 lipca: dnia 3o czerwca po wielu pięknych i go­
rących dniach nastąpił rzęsisty deszcz, który pa­
dał także całą następującą noc. O godzinie 2giey 
po północy dało się uczuć wstrząśnienie ziemi, lecz 
że to opowiadały tylko Straże, nie wiele przeto za- 
siągano o tem wiadomości. Dopiero o 24 minu- 

. tach na 5 , dwa mocne wstrząśnienia poruszyły 
- wszystkich mieszkańców z łóż'k, co tem większą 

wielu przejęło bojaźuią, iż wiadomości o trzęsieniu 
ziemi w Hiszpanii są jeszcze w świeżey pamięci. 
Wszakże obadwa te wstrząśnienia przeminęły bez 
szkody. Deszcz cały dzień padał, i dopiero wie­
czorem o godzinie 6tey wypogodziło się niebo; nie 
myślano więc o jutrze. Ty.o czasem ta spokoy- 
ność umysłów nie długo trwała. Zaraz po za­
chodzie słońca o 28 minut: ch na gtą przy pod­
ziemnym tu i ówdzie odzywającym się huku, tu­
dzież przez dwie sekundy trwającym błyskaniu, 
nastąpiły trzy mocne wstrząśnienia ziemi w 
kierunku od wschodu na z*chód; przestrach był 
powszechny, lecz szczęściem cała klęska trwała 
tylko 5 sekund. Trzęsienie obaliło kilka kominów 
i gdzie niegdzie także mury pękały; od roku iy4G 
nie dało się uczuć w Debceczynie naymnieysze po­
ruszenie ziemi. Barometr w czasie trzęsienia po­
kazywał na deszcz.

Także z innych mieysc? leżących bardziey ku 
wschodowi, nadchodzą wiadomości o trzęsieniu 
ziemi. W  Vamos Perts, o trzy godziny drogi od 
Debreczyna; odezwały się dzwpny. W  Dioszeeh 
spadły kamienne jkisągi w zamku Hrabiego Zycby* 
O większych przypadkach dotąd nie słychać.

PotWOlenO drukować. Z  polecenia JW . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Jndrzey Buxharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler,

w Drukarni Redakęyi.


